
Pytania akcjonariuszy podczas WZA – 11.04.2013 

 

1. Pytanie akcjonariusza: 

 

„Dlaczego w życiorysie p. Henryki Bochniarz, członkini Rady Nadzorczej TP S.A. został pominięty epizod 

zasiadania w radzie nadzorczej spółki WGI TFI?” 

 

  

Odpowiedzi na to pytanie Spółka udzieliła w formie raportu bieżącego w dniu 26 kwietnia 2013 roku. 

 

2. Pytanie akcjonariusza: 

 

„W związku z podpisaną ugodą z DPTG na początku stycznia 2012 roku spodziewałem się, że na tym Walnym 

Zgromadzeniu zostanie przedstawiona jakaś biała księga działań i wydatków związanych z tym punktem programu, 

który się ciągnął bardzo długo i koszty dla Telekomunikacji są również bardzo duże. Kto zawinił, gdzie zawinił?. 

Dlaczego, jako akcjonariusz mam płacić? Można powiedzieć, że każdy poprzednik zawinił. Ale skoro zawinił to 

trzeba było go złapać za rękę i kazać mu to wyjaśnić, jak się przejmowało po nim schedę.” 

 
 

Odpowiedź przedstawiciela Spółki: 

 

„Jak Państwo wiecie, ta ugoda była zawarta, jako skutek kilkunastoletniego postępowania, prowadzonego 

rzeczywiście przez dwie albo trzy ekipy zarządu przed rozlicznymi instancjami sądowymi, z zachowaniem 

wszystkich procedur i staranności, a także wsparcia zewnętrznego. Trudno jest komentować poprzedników. Tak się 

czasami zdarza w życiu spółek, że są sprawy, które ciągną się latami, w których nie do końca ma się wpływ na 

rozwój sytuacji. Ponieważ, jak Państwo wiecie, ta sprawa i wysokość ugody była skutkiem - naszym zdaniem - 

niezasadnych decyzji Trybunału Arbitrażowego, Zarząd, który jest obecnie odpowiedzialny za Spółkę musiał podjąć 

decyzje w najlepszym interesie Spółki i jej akcjonariuszy i tę ugodę podpisał. Sprawa ta była prowadzona zarówno 

przez nasze wewnętrzne działy prawne, jak i zewnętrznych doradców i jest to udokumentowane. A sprawa wynikła z 

umowy zawartej przez prawnego poprzednika TP S.A.: Polską Pocztę, Telegraf i Telefon w latach 90-tych. 

Wysokość tej ugody wynika natomiast z nieszczęśliwej i naszym zdaniem nieuzasadnionej decyzji Trybunału 

Arbitrażowego w Wiedniu”. 

 

3. Pytanie akcjonariusza: 

 

„Wskaźniki płynności finansowej Grupy TP uległy na koniec 2012 roku wyraźnemu pogorszeniu względem roku 

2011. W związku z tym, jak Zarząd wobec takiej sytuacji ocenia zdolność Spółki do realizowania zobowiązań, a 

zarazem do planowanych inwestycji i jakie kroki Zarząd zamierza podjąć celem poprawy sytuacji płynnościowej?” 

 

 

Odpowiedź przedstawiciela Spółki: 

 

„Zarząd podjął odpowiednie decyzje, aby bilans był bezpieczny, pomimo zmian w poziomie przychodów. Spółka 

chce zachować zadłużenie netto na poziomie 35-40%, czyli lewarowanie i zysk netto do EBITDA poniżej 1,5. 

Będzie kontynuować inwestycje na poziomie 2 mld, które uwzględniają wszystkie potrzeby dotyczące rozwoju sieci. 

Współpraca z T-Mobile oraz zakończenie uzgodnionego z Regulatorem programu rozwoju sieci szerokopasmowej 

sprawia, że Orange Polska jest w stanie dalej inwestować, a bilans jest bezpieczny. Spółka postanowiła zmniejszyć 

dywidendę, aby zatrzymać więcej pieniędzy w spółce, biorąc także pod uwagę karę KE i zbliżającą się aukcję na 

częstotliwości. Więc stąd decyzja o zmniejszeniu dywidendy do 50 gr. Wziąwszy to wszystko pod uwagę, Orange 

Polska jest zdolna do utrzymania kondycji finansowej przedsiębiorstwa.”  

 

4. Pytanie akcjonariusza: 

 

„W jakich obszarach działalności Zarząd dostrzega największy potencjał do optymalizacji kosztów działalności, w 

szczególności w jakich obszarach Zarząd dostrzega największą szansę na ewentualną redukcję kosztów 

działalności?” 

 

 

 



Odpowiedź przedstawiciela Spółki: 

 

„Spółka od wielu lat ma stałą ścieżkę wyraźnej redukcji kosztów. I nie mówimy tylko o redukcji zatrudnienia, ale o 

redukcji realnych kosztów funkcjonowania, do której jesteśmy zmuszani przez warunki rynkowe, ponieważ 

działamy na bardzo agresywnym rynku i stąd konieczność dopasowywania bazy kosztowej do przychodów. Jeśli 

chodzi o zakresy, to są one właściwie niezmienne. Największe pole do redukcji kosztów jest w obszarze obsługi 

klienta, co Orange Polska chce uzyskać dzięki dalszej automatyzacji procesów (bo tutaj jest najwięcej osób 

zatrudnionych i najwięcej operacji, które wymagają jeszcze dalszej automatyzacji) oraz lepszemu wykorzystaniu np. 

kanałów sprzedaży usług przez Internet, jako częściowego substytutu do fizycznej sieci sprzedaży, którą cały czas 

optymalizujemy: każdego roku  zmniejszeniu ulega liczba stałych punktów sprzedaży, a Grupa koncentruje się na 

tych, gdzie osiąga największą rentowność, równocześnie przesuwając dość dużą cześć sprzedaży do internetu). 

 

Inne linie kosztowe, takie jak wciąż bardzo wysokie koszty energii elektrycznej, gdzie jest możliwość redukcji 

kosztów poprzez przetargi z dostawcami, czy inwestowanie w urządzenia konsumujące mniej ilości prądu 

(optymalizacja sprzętu). Będziemy rozważali jak największą ilość dostępnych opcji dalszego wykorzystania 

outsoursingu.  

Są takie dziedziny, w których kursor outsourcingowy będzie można przesunąć dalej. Dotyczy to części działalności 

administracyjnej, części działalności związanej np. z obsługą nieruchomości i np. jestem pewien, że kolejne roczne 

walne zgromadzenie będzie się odbywało w budynku, którego koszt na 1 m2 będzie o 30 proc. niższy niż tego, w 

którym jesteśmy dzisiaj, czyli w naszej nowej, warszawskiej siedzibie.” 

 

5. Pytanie akcjonariusza: 

 

„Ja chciałem zapytać się Pana Prezesa nt. sytuacji. Jako akcjonariusz TPSA, jak wiadomo, w 2012 straciłem 20 % na 

wartości akcji i 2/3 na wartości dywidendy. Jak ma się czuć akcjonariusz, który widzi, że za całą ta działalność 

stracił w 2012 r. 28 proc. na akcjach i 2/3 dywidendy, podczas gdy prezes dostał w gotówce 2,8 mln zł nie licząc 

pewnie bonusów pozapłacowych? Jaka jest sytuacja akcjonariusza, który wiedząc o tym, że prezes dostaje takie 

niebotyczne pieniądze sam jest stratny?” 

 

Odpowiedź przedstawiciela Spółki: 

 

„Ja również jestem akcjonariuszem spółki telekomunikacyjnej, a większość spółek telekomunikacyjnych jest pod 

ogromną presją konkurencyjną, regulacyjną i presją rynku. Na takim rynku przyszło nam ewoluować i zadaniem 

najważniejszym dla całego Zarządu tej Spółki jest przeprowadzenie jej przez ten trudny okres w jak najlepszej 

kondycji i w jak najlepszym interesie wszystkich akcjonariuszy”. 


